
G A Z E T A

Wielkiego Xies twa

/.

P O Z N A Ń S K I E G O ,
N akładem  Drukarni N ad w orn ej W . D e k tra  i Spółki. —  R ed a k to r: A .  W annow ski.

J \i  92. — W  S o b o tę  d n ia  20. K w ie tn ia  1833.

Wiadomości zagraniczne.
R zeczpospolita  Krakowska.

Z  K r a k o w a ,  d n i a  5. Kwietnia .
P rezes Sena tu  rządzącego do szanownych Oby­

w ateli i mieszkańców w o ln eg o , niepodległe­
g o  i ściśle neutralnego m iasta  K rakow a  
i je g o  okręgu.

Z  o g ł os z o n eg o  przez Senat  r ządzący r o z p o ­
r zą dze n i a  nadzwycza jne j  Kotnmissyi ,  z dos to j ­
n y c h  P e ł n o m o c n ik ó w  t rzech  Naj j aśniejszych 
op iek uń czych  dw oró w  z ł o ż o n e j ,  dowiedz ie l i ­
ście się sz ano w ni  Krakowian ie ,  źe r ząd w tym 
jak dawnie j  spos ob i e ,  z częściową o d m ia n ą  
os ób  z a w ią z a n y , p r ze wo dni c tw u  m e m u  poru-  
c z ° n ? z° s tął- —  Z  kolei  p o r z ą d k u ,  a raczej 
ucz uć  m o i c h ,  po  w yk on ane j  na u r ząd  i za ch o ­
wan ie  świętych waszych swobód  p rzysiędze 
w m i e n e m  z osoby  moje j  odezwać  się do  waś 
sz ano w ni  P a n o w i e ,  a odezwać  głost-m wam  
z n a n y m ,  z głębi  serca wam pośw ięcone go  w y ­
do by t ym .  —  W i e k ie m  przyc i śn ion y ,  pracą 
p rzesycony  spokojności  tylko p rag ną c ,  s p o ­
czywać by łbym powinien.  L e c z  najwyższa 
M o n a r c h ó w  O p ie k u n ó w  wola , p rze z  dostoj­
n y c h  P e ł n o m o c n ik ó w  I c h  m n ie  objawiona,  do  
t e g o  u r zęd u  po w o łu ją ca , p rzywiązan ie  do  s to ­
l icy  ̂ z  wątkiem życia m o je go  zaszczepione,  
wdz ięcznośc ią  od  p i e rw otn eg o  tu  m e g o  u r z ę ­

do w an ia  u g r u n t o w a n e ,  a święcie p rzez  cały 
czas odda len ia  p r z e c h o w y w a n e ,  wskazało mi  
zamknąć na wszystkie p rzeszkody oczy,  i re sz tę  
sił m o r a l n yc h  waszej us łudze ,  (bogda jby do br o  
i pomyś lność  krajowi przynoszące j) ,  poświęcić* 
—  T a k  zaczynając  w l m i e  Pana nad  Pany,  bez 
k tó rego  po tężne j  Prawicy  nic uży tecznego  wy-  
k o n an e m  być n ie  zd o ł a ;  odebrawszy  za r ęc z e ­
n i e  władz  ko ns ty tucy jnych  kraju tutejszego# 
ł a skawego m i ę  ws pomagan ia  w p racach i usi l ­
n e g o  ku do b r u  o g ó l n e m u  wspó łdz ia ł an ia ;  w a ­
szej tylko ufności  p o t r ze b u ję  i jej s ię p r z e z  
wza jem no ść  dopraszam.  Chcąc n a  n ią  zas łu ­
żyć i wasze serca pozyskać ,  czeg o  nie tylko  
p r ag nę  i p ragnąć  p o w i n i e n e m ,  al e u w aż am  
być w a r u n k i e m , bez  k tórego  zam ie rzo ny  cel  
n i e  do p ię ty m ,  a wszelka praca be z u ży t ec zną  
staćby się mus ia ła ,  s z an ow ni  Ob yw ate le ,  p o ­
s t anowi łem i tern sa m em  p i sm em  was uwiad o-  
m i a m :  iż każdy ktobykolwiek jakie do r zą du ,
czy to o g ó łu  tyczące s i ę ,  czy p rywatne ima 
p r ze ds t awi en ie ,  albo pot rzebował  udzie en ia  
mi  o żą dan iu  swem w ia d o m o ś ć ' , zna jdzie m ię  
zawsze go towym na jego za w oła n i e ,  8 °  •
9. r ano  do 2. po po łu dn iu  w sali obrad  Sena t u  
r z ą d zą c eg o ,  wyjąwszy pon iedz ia łki ,  ś rody 
i piątki dla trwających obrad Senatu , ale nadto  
zawsze od godz.  7- do  9. r a n o  w niem d o t y c h ­
czasowym mieszkaniu  przy ulicy K a n o n n e j  
N r. 166, —  A  nawet usuwając  t r ud no śc i  w szu-
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kaniu piszących, lub niemożność ich wyna- 
grodzenia w niższej klassie mieszkańców, skąd 
zwłoka w wymiarze odpowiedniej  i ądani u  
sprawiedliwości nastąpićby mog ła ,  urządzo- 
ne m zostało w sekretaryacie generalnym Senatu 
b iór o ,  w którem każdy złożywszy szacunko­
wy papier władzy, do której pisze, odpowiedni,  
i n a  dochód skarbu publicznego zastrzeżony, 
i ą danie  swe ustnie objawić będzie rnogł,  po- 
czem dalszy bieg interesu na władze przecho­
d ź .  __ Tak  jest  szanowni i od cnót przodków 
swoich nieodrodni Krakowianie! wdzięczność 
ku Monarchom swobody kraju tego nadającym 
w czynach okazana , cześć dla praw,  ustalenie 
dobra o gó ln ego ,  zabezpieczenie wolności 
osobistej ,  wskrzeszenie t e g o , co mienie pry­
watnego podwyższa, zaprowadzenie porządku 
spokojność każdemu zaręczającego , ud ow o­
dnien ie  w obliczu świata i sąsiedzkich krajów, 
ie  jedność i wspólna chęć do pracy,  usunąć to 
wszystko zdoła ,  co tylko przeszkadza i miesza 
porządek,  przezwyciężyć wszystkie przeszko­
d y ;  s ą  wielkiemi celami poświęcenia się rnoje- 
s o  i współkolegów moich.  — A l e  cóż wyko­
nać potrafim bez was? — W y  to korzystając 
z swobód przez Najwspanialszych Opiekunów 
wam nadanych ,  używać będziecie daru tego 
z spokojnem umiarkowaniem,  aby utrzymać 
te opiekuńczą tarczę i postawić Senat rządzący 
w możności  przemawiania,  ile razy tego po- 
trzeba będz ie  wymagać,  do Najjaśniejszych 
Protektorów za dobrem kraju. W y  to z ufno­
ścią potrzeby swoje wskazywać, wy z bratnią 
miłością o dostrzeżonych pomyłkach władzy, 
lub  indywidualnego członka donosić,  wy 
zgromadzeni  używając praw swoich,  chęci 
oceniać i omyłki  z łagodnością prostować gdy 
zechcec ie ;  usilne staranie władz ,  światłem 
prawodawstwa wspierane,  ustali rząd ,i okaże 
w przezroczu , że mieszkańcy pod rządem re ­
prezentacyjnym, szczęśliwymi by mogą.
O b y  tylko Wszechmocnego Prawica nie usu­
wała nam wszystkim dobroczynnej  łaski, stwier­
dzając ciągle ten gruntowny węze ł ,  czego 
w zupe łnej  nadziei spodziewać nam się wolno,  
za pobłogosławieniem twojem czcigodny Pa­
sterzu dyecezyi tutejszej i modłami ducho­
wieństwa, które aby z nami i ludem połączyło,  
prosimy. W i e l o g ł o  w s k i .

R  o s s y a.
Z  O d e s s y ,  dnia 17* Marca# 

A d m i r a ł  Greigh,  naczelny  K om endant  flo­
ty i por tów na morzu C z a r n e m , przybył  tu 
dnia 12., a dziś rano pojechał  atąd napowrót  
do Nikołajewa.  Eskadra K o n t r - A d m i r a ł a  
K u m a n i ,  zat rzymana przec iwnemi  wiatry, wy­
szła dziś rano pod żagle z naszej zatoki przy

pięknej  pogodzie  i l ekkim, lecz pomyślnym 
wietrze,  mając na pokładzie oddział  wojska 
pod komendą  G e n . - M a jo ra  U ng tbauer .  Są­
dz ą ,  że eskadra ta ma się połączyć z Kontr-  
A dm ira łem Łazarew na Boslorze.

A  u s t r y a.
Z  T r y e s t u ,  dnia 26. Marca.

Okrę t  joński „ T e l e m a c h “  zawioął  onegdaj  
z Korfu po u s t o d n i o u e j  żegludze,  Regen-  
cya grecka nadała naczelnikom różnych władz 
administracyjnych krajowych tytuł Kanclerza.  
Tr ikupis  otrzymał tytuł Arcy  - Kanclerza.  
Kanclerz  wydziału wojny wydał rozkaz do-  
wódzcom wojska n ie regularnego ,  aby je ro z ­
puścili  aż do czasu organizacyi  armii.  Część 
wojska francuzkiego miała już popłynąć  do 
T u l o o u .  Dnia  23. Lutego  najznakomitsi  
mieszkańcy Naupl i i  dali dla Króla Ot tona 
świetny bal na ro d o w y ,  z czego M on archa  
ten okazał wielkie zadowolenie ,  i bawił do 
późnej  nocy.  Teraźniej sza  załoga w N a u ­
plii składa się z pięknego pułku bawarskiego 
Króla Ot tona ,

Lis t  z Syra pod d.  9. Marca donos i o przy­
byciu tam Kommi6sarzy bawarskich,  ce lem 
ustanowienia rządu i  skarbowości według d o - - '  
wego systemu. Francuz i  mieli  w Naupli i  
wsieść na własne swoje okręty i popłynąć  do 
Nawarynu.  W  calem królestwie greckietn 
panuje  największa spokojność ,  i wszystko 
idzie porządnie .

Z  d n i a  29, M a r c a .
Kapi tan T h o m s ,  który po aądniowej  żeglu­

dze przybył tu z Alexandry i  na okręcie ku­
pieckim „ M e r r y “ , do n o s i ,  iż flota egipska 
była powiększej części przysposobioną do wy- 
p ły n ie n ia ,  i że wojsko ciągle wsiadało n a  
okręty.  Dn ia  3. Marca zawinął  do A l e x a n ­
dryi okręt ,  wysłany z wiadomością o ukła­
dach między A d m i r a ł e m  Roussin i Por tą.

N i e m c y .
Z  F r a n k f u r t u  n. M . ,  dn.  11, Kwie tnia .

W  mieście naszem panuje  teras głęboki 
pokój ;  ale mimo to warty wszędzie wzm o­
c n i o n e ,  które nas przeciw wszelkim zama­
chom  bronią .  Pr zed  oknami  więzień l eżą ­
cych na u l i c a c h , gdzie winowajców pol i ty­
cznych osadzono,  przybijają teraz skrzynio 
d r e w n i a n e ,  które nie ujmując więźniom ani  
świat ła ,  ani  świeżego powiet rza ,  j ednak za­
wadzają widokowi w o ln em u na u l icę,  tak ii  
ani  oni  p r zechodzących ,  ani  p rzechodzący 
ich widzieć nie mogą.  — W e d l e  pogłoski na 
granicach państw ośc iennych  mocne  stoją od ­
działy wojska, załogi X ią ż ę c o - Nassawskie,  
W .  X i ą i ę c o - H e s k i e  i E lektorsko - Heskie- 
Środek ten zabezpiecza miasto nasze od wszel­
kiej napaści z e w n ą t r z .  W y d a n o  tu wiele li*
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s tów go ńcz ych  p r s ec iw  o b w i n i o n y m  o  ud z i a ł  
w b u n c i e ;  j ako to p rzec iw D o k t o r o m  B u n s e n ,  
Gar th ,  B e r g e l m a n n  i K ó m e r .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  9. Kwie tn ia .

N a  j e d n e m  z os ta tnich p o s ie d z e ń  Iz by  D e ­
p u t o w a n y c h ,  P a n  L e b e a u  b ron iąc y  p ro jektu  
w zg lę d em  u t r zy m an ia  o b e c n e g o  wojska,  wy­
raz i ł  s ię  w t en sp o só b :  „ Z a r z u c a ją  n a m ,  i i
mając  130,000 ludz i  p o d  b r o n i ą ,  j e d y n ie  dy-  
p lo m a c y ą  j e s te śmy zajęci .  N a  t en zarzut  cz y ­
n i ę  z a py ta n i e :  Czeu> zajęta jest F r a n c y a  od
la t  d w ó c h ?  d y p lo r o a c y ą ;  czetn  wszystkie  
moc ars tw a  E u r o p y ,  m i m o  Źe wszystkie p r z e ­
p e ł n i o n e  są si lą z b r o j n ą ?  d y p l o m a c y ą .  P o ­
c h o d z i  to s t ą d ,  i i  wszystkie państwa uważa ją  
d y p l o m a c y ą  za j e d y n y  ś rod ek  o c h r o n i e n i a  
s ię  od  wo jn y  po wsze chne j .44 —  P,  N o t h o m b  
m ó w ią c  w i m i e n iu  M i n i s t e r y u m ,  r zekł  m i ę ­
d zy  i n n e m i :  „ R o k u  z e sz łe g o  rzą d  pozyskał  
o d  I z b  u p o w a ż n ie n i e  d o  p o b o r u  n ad z w yc z a j ­
n e g o ,  oświadczy ł  po te m m o c a r s tw o m :  i e  j e ­
ś l i  n i e  pos tara ją  s ię  o  w y ko n an ie  t raktatu z d. 
15. L i s t o p a d a ,  Belgia sa m a  p rzys tąp i  d o  wy­
k on an ia  j e g o .  N a  to o św ia d cz en ie  po s t a n o ­
wiła F ra nc y a  i A n g l i a  u i y ć  ś r odków zm u sza ­
j ący ch .  Jeś l iby  t e raz mocars twa te mia ły  o d  
n i c h  o d s t ą p ić ,  na t en c za s  w y k o n a n ie  24 a r ty ­
ku łów b ęd z ie  m us i a ło  być  p o w i e r z o n e  wa le ­
c z n e m u  wojsku n a s z e m u . “

F r a n c y a .
Z  P a r y i a ,  dn ia  9. Kwietnia.

P o s ie d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d. 8. K«r. 
P o rz ą d e k  d z i e n n y  s t anowią ob rad y  nad  oska­
rż e n ie m  sprawującego  interesa gazety  T r i ­
b u n e .  P t e z c s :  „ M P a n o w i e !  Marny teraz
wziąść pod  r oz w agę  wnies ione przez  P.  V ie n -  
n e t  oska rżenie  T r i b u n y .  W ś r ó d  po w sze­
ch n i e  panu jącego  wzburzen ia  um ys ł ów  po w in ­
nośc ią  jest I z by  dać przykład umia rkowania ,  
W  sprawie,  której p r z e d m io te m  być m o ż e  ska­
za n i e  o b y w a te la ,  powinn i śmy  każdego  zdan ia  
ę łuchać bez p rzesądów i p r z e r y w a n i a ;  tą tylko 
d rogą  do jdz iemy do sprawied l iwego  osądzen ia  
r zeczy.  “  (Oklaski . )  P .  G ae ta n  de  la R o c h e ­
fo ucau ld  zabrał  na pr z ód  głos.  Zal i!  się,  i i  wi- 
dzt  I z b ę  idącą t o r e m ,  za g u b n y m  już za cza- 
sów restauracyi .  N ieok reś lo na  wolność  prassy 
p o w i n n a  s t anowić  świe tność  r ewolucy i  l ipco- 
wej .  Jeś l iby jej n adu ży to  w sposób  z b r o d n i ­
c z y ,  na tenczas  ma  6ąd p rzys ięg łych  występek 
t e n  osądzić.  A l e  pod  każdym warun k ie m b y ­
łob y  n iesp rawiedl iwem i tyrańskiern p o s t ę p o ­
wan ie m , gdyby  Izba chcia ła  być sędzią  w w ja. 
sne j  sp rawie  swojej .  — P a n  P e t i t  p rzec iwnie  
twie rdz i ł ,  że p raw a  pod  d n .  25. Marca r, 1822. 
i pod  d. 25. Pa żdz .  r. 1830. I z b ę  b e z w a r u n k o ­
wo  upoważn ia ją  do  ukaran ia  zam a ch ó w  prasy,

na  godno ść  jej  w y m ie rz o n y c h ;  T r i b u n e  zaś
powstawała właśnie  na  całą  I z b ę  z bezprzyk ła ­
d n ą  bezcze lnośc ią ,  depcąc  nog am i  zna cz en i e  
zastępców n a r o d u  w obl iczu kraju.  Je s t  więc 
powinnośc ią  I zby  choć  raz dać  przyk ład e n e r ­
gii , a jeśli jej zbywa do  tego na  m ę z tw ie  i s ta­
łośc i ,  sama sobie  p ow inn a  przypisać wstrzą-  
śn ienie  powagi  swojej  w oczach  na rodu .  P a n  
Salverte przys tąpi ł  do zdan ia  P a n a  de  la R o ­
ch e f o u c a u l d ;  P .  Patai l le był  za za po zw an iem  
redaktora p rzed  szranki  I zby ,  której  n i e  wypada  
o dm ów ić  p r awa ,  b r o n i en ia  siebie samej  p rze ­
ciw napaśc iom dz ienn ika rza .  Po d ług ic h  i ży ­
wych  d y s k u ss y a ch , w których występowali  ko ­
le jno P a n o w i e  L a u r e h c e ,  R e rn u z a t ,  R u m i l ly ,  
L e m e r c i e r ,  G ar n ie r -P a g e s ,  Gene ra łowie  B e r ­
t r and i La fay e t t e ,  przystąpi l i  cz łon kow ie  d o  
g łosowania  i uchwali l i  179 głosami  przeciw 168* 
więc tylko większością I I  g ło s ó w ,  o d r z u c e ­
n i e  por ząd ku  d z i en ne g o .  Sprawujący z a te m  
in teresa  p r ze d  sąd I z b y  za p o z w a n y m  n ie  
będz ie .

K o n s t y t u c y o n i s t a  d on o s i :  Skoro M i -
n is t eryurn dosz ła  w iad om ość  o wypadkach  za ­
sz ły ch  w F ra n k fu r c i e ,  wyda ło  o n o  n i e z w ł o ­
czn ie  ro zk a z ,  aby wychodźcy  n iemieccy  p r ze ­
bywający w n ad gr an icz ny ch  miastach ,  w g łąb  
F ra n c y i  s ię  udal i .

T e i n p s  pisze co  n a s tę p u je :  P a n  Gisquec
wielki  wyprawi ł  bal w g m a c h u  Pre fek tu ry.  
T a ń c z o n o  w sali St. Mar t in  i w sali samej  C o n -  
ci erger ie .  W p a d ł  ju ż  za czasów Cesa rs twa 
Pre fek t  pol icyi  na p o d o b n ą  myś l ;  ale Min i s t e r  
kazawszy go natychmias t  do s iebie przywołać,  
tak wybitnie m u  przedstawi ł  n i ep rzyzwoitość  
tej r z e c z y ,  źe  P refekt  p r ze lę k n io n y ,  choć  j u ż  
n ie rycb lo  by ło ,  wszystkim zapros zon ym ozna j­
mić kazał ,  żeby się n ie  f atygowali ,  bo balu ni® 
będz ie .

T u te j s i  akademicy  naś ladują  t eraz  bu r sz ó w  
( s tuden tów)  niemieck ich  i noszą  cz e r w o ne  c z a ­
peczki  z ma łym rydelkietn,  ( D o c z e k a l i  s ię  
wi ęc  N ie m c y  choć  raz  zaszczytu,)  źe  F r a n c u z i  
ich naś ladują. )

M e s s a g e r  zawiera  list z M a d r y tu ,  wedle 
k tó rego os tatnia zmi ana  mini s t erya lna nas tąpić 
mia ła  w skutek z a b u r z e ń ,  które zaszły w no cy ,  
kiedy pałac  L i r i a  zgorzał .  P o d o b n o  przeds ta ­
w io n o  K ró l o w i ,  źe do tychczasowe rządy p o ­
w o de m  by ły  do tych r o z r u c h ó w ,  a tak nastą­
piła zm ia n a  gab ine towa bez  wiedzy Królowy.  
H r .  Ofal ia także dopiero nazaju t rz  o niej  s ię  
dowiedzia ł .  —  P o g ł o sk a ,  źe G e n e r a ł - K a p i t a ­
no w ie  E sp e l a ta ,  Mor i l l o ,  A m ar i l l a s ,  T a n t o .  
ci ldes  i O u e s a d a ,  mają być ze s łużby  z łożeni ,  
powta rza  się. Min i s t e ryum spraw w ew n ę t rz ­
n y c h  wcale będzie zn i es ion em.  (?) —  I n t e n ­
d e n t  pol icyi ,  M a r t i n ez  de  San  M a r t i n ,  zosta ł
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*araz po w y b u c h u  p o w s ta n ia ,  natychmias t  p u ­
bl icznie na ulicy a r es z to w an y ,  gdz ie  się, zna j­
d o w a ł ,  aby przywrócić pokój  i porządek .

Jes t  r zeczą p e w n ą ,  źe  A d m i r a ł  D ucr es t  de  
V i l l e n e u v e ,  który dotychczas był  w Cherbour -  
g u ,  o t r zym ał  rozka z  u da n i a  s ię  do T u l o n u .  
P o ró w n y w a ją c  t ę  wiadomość z  wiadomośc ią  
z A n g l i i ,  s tosownie  do  której  w yd ano  tam 
rozkaz uzbro jen ia  floty do  Le w a n ty ,  ł a two  stąd 
wy prowadz ić  można w ni os ek ,  i ź r ządy an g i e l ­
ski i f rancusk i  pos tanowi ły ,  p od o b n ie  jak 
w  sp r awach ho lenderskich  , u t r zym ywa ć  p o ł ą ­
cz o n ą  eskadrę na  morzu  Ś ró dz iem nem .

P r a c u j ą  w Blaye oko ło  wys tawienia  t e l egra­
fu.  —  X i n a  Berry ciągle w po m y ś l n y m  stanie 
zdrowia .

G a z e t t e  d e  F r a n c e  p i s z e ,  iź t eraźnie j ­
szy P a r l a m e n t  nasz ukończy się d. 25. Kwietn. ,  
a nas tęp ny  zwoła ny  będz ie  w Czerwcu .

D o  odbyw ani a  s łużby  w pa łacu  T u i l l e ryów  
u r z ą d z o n o  b r yga dę  mil icyi  konnej .  N ie w ia ­
d o m a  jest p rzyczyna  takich ś rodk ów  os t ro ­
żności .

D n i a  4. rn. b.  a resztowano  tu 6 r epub l ikanów 
z  rozkazu  Pre fe k ta  policyi .  Miano  tu  oraz  ka­
zać aresztować kilka in n y c h  osób .  S łychac,  i ź 
4 pułki  załogi  tutejszej  stać bę dą  w okol icach.  
W  za mk u  T u i l l e r y ó w  daje się ciągle post rze­
gać obawa. )  A d ju ta n c i  Króla i Xc ia  O r l e a n u ,  
N as t ępc y  t r o n u , są w us tawicznym r u c h u .  
G d y  “się w I z b ie  D e p u t o w a n y c h  r o z p o c z n ą  
obrady  względem wyda tków na  osz ancowanie  
s tol icy,  n i ektórzy jej cz łonkowie  do m a g ać  się 
b ę d ą  od  Min i s t e ry um  bl iższego rzeczy wyja­
śnien ia .  Słychać o zamyśle  wystawienia 15 wa­
rowni  około P a r y ż a ,  lubo  V a u b a n  i N a p o l e o n  
oświadczyl i ,  iź same m u r y  na  około będą ce  są 
dosta teczne do o b r o n y  stol icy.  G en e ra ł  V a l aze  
w y m ó w i ł  się p rzed  kilku mies iącami  od k ie ro ­
wan ia  robo tami  fo r ty f ikacy jnemi , z p o w o d u ,  
iż w aro w nie  te j e dy n ie  p rzec iw mias tu ,  m e  
zaś na  o b r o n ę  j ego użyte bycby mogły.

S łychać tu p o w sz e ch n ie ,  źe  Marszałek Mai­
so n  ma zostać Min i s t r em  wojny w miejsce M a r
•załka Soult.

Z  M e d y o l a n u  d o n o s z ą ,  źe  Kommissya p o ­
l i tyczna wydała już  wyroki  na  towarzyszów 
G en e ra ła  Z u cc h i ,  którzy przed 2ma laty wraz 
z  ok rę t em  na którym ujść chciel i ,  p rzez  wła ­
d z e  aus t ryackie p rzy t rzy ma ni  zostalh  Alfons  
Ba ta g l i a ,  pasierb by łeg o  Mini st r a wojny  F o n -  
t ane l l i ,  skazany  został  na  iole tnie  więz ien ie  
w  L u b i a n i e  ( L a y b a c h ) ,  Fontana ,^  A d ju ta n t  
G e n e ra ła  Ul l ini  na  j ed n o ro c zn e  najci ęższe  wię­
zien ie  w Ma ntu i ,  a L o n g i n i  były^Oficer w woj.  
•ku B o n a p a r t e g o , na 3lenie ciężkie więzienie

w Spielbe rg (pod B r i i n n ,  w Morawi i ) .  Ze  
względ u  na  ma ło le tność  A l fonsa  Bataglia z ł a ­
godzi ł  Cesarz  karę j ego na 2letnie więz ien ie .

Z  d n i a  10. K w i e t n i a .
N a  pos i ed ze n iu  wczora jszetn I z b y  D e p u t o ­

w a n y c h ,  pow tór n ie  rozt rząsano sp rawę  oska­
rżen ia  Pan a  L i o n n e ,  sp rawującego interesa ga­
zety T r i b u n e .  Gdy po ob sz e rn y ch  rozpra­
wach nareszc ie  przyszło do k reskowania ,  
oświadczyło sie 35 D ep u to w a n y ch  za inkornpe-  
t e n t n y c h ,  i n i echcących  mieć ża dn ego  udz ia łu  
w g łosowaniu .  L iczb a  więc g łosujących c z ł o n ­
ków wynos i ł a  297. P rzy  o tw or zen iu  u rny  po­
kazało s ię  w niej 205 b ia ły ch ,  a 92 cza rnych  
gałek,  a tak więc uchwalono większością 113 g ło­
sów zapozwanie P ana  L ionne przed szranki Izby. 
Cz ło nk o w ie  miel i  teraz trzy jeszcze rozt rzygnąć 
py ta n ia ,  t. j . : i )  na  jaki dzień Pan L i o n n e
tniał  być z a p o z w a n y :  2) czy ma  m u  być po-
z w o l o n e m  użyc ie  po m o c y  (assys tencyi)  dw óc h  
p r z e z e ń  o b r an y c h  o b r o ń c ó w  ( P a n a  Marrast ,  
g ł ów ne g o  redak to ra  i P a n a  Caval ignac,  wsp ó ł ­
reda k to ra  T r i b u n y ) ; 3) jakiejby pot rzeba wię­
kszośc i ,  aby oska rżonego  uznać  za w inn ego .  
W  p i e r w s z y m  względzie przeczytał  P rezes  
p i ś m i e n n e  zapy tan ie  P a n a  L i o n n e ,  pocz em 
z g r o m a d ze n ie  p r z y s z ł ą  ś r o d ę  d. 17.  K w.  
p rzeznaczy ło  do  s łuchania  go.  D r u g i e  p y ta ­
n ie  zostało w sp o só b  twierdzący rozs t r zygn ię te ,  
l ubo P. P a ta i l le  uw aża ł ,  źe w  tym razie I zba  
s ię  s tanie sze rmie rn ią  zacię tych kłótni  i w id o ­
wn ią  n ies łyc han ego  ro z ru ch u .  W z g l ę d e m  
t r z e c i e g o  pytania  zas t r zegła sobie  I z b a  z a ­
wyrokowanie  na  dzień jut rzejszy.  P a n  Meri l -  
h o u  w niós ł ,  aby  dwie  t rzecie g ł osó w  mia ły 
być  po t rze bn e  do skazania Pana  L i o n n e .

O k rę t  l in iowy »Su perbeM z A l g i e r u  do  T u ­
l o n u  p rzyby ły ,  o t r zy m ał  dn.  4. m.  b. rozkaz,  
aby się ju ż  tegoż same go  dn ia  w wieczór  puścił  
do  L e w a n t y  i tam się s tawi ł  pod  roz rządzen ie  
K o n t r ę  - A d m ir a ł a  H u g o n .  —  V i c e - A d m i r a ł  
D u c r e s t  de Vi l leneuve" bawi za u r l ope m w T u ­
l e n i e ,  gdzie có rkę swoję ,  ciężką ch o r o b ą  z ł o ­
ż o n ą ,  odwiedzi ł .

O B W I E S Z C Z E N I E .
J P a ń s t w o  W a g n e r  m a łż o nk ow ie ,  to jes t :  

J P a n  E d u a r d  O s c a r  R i c h a r d  W a g n e r  
ap teka rz  w P o z n a n i u ,  który w dn iu  12. Cze r w­
ca 1832. wszedł  w ś luby  małżeńsk ie  z J P a n n ą  
B e r t ą  J o a n n ą  K l e m e n t y n ą  W o s i d ł o  
po d łu g  kontraktu sądowego z dnia 8. Czerwca  
1832. ,  wspó lność  ma jątku i d o ro bk u  po mi ęd zy  
sobą wyłączyl i .

P o z n a ń ,  dn ia  22. Marc a  1833-
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .


